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Drugi o~d,ial pisma Tł.ZECI MAJ, 
doiony i li póhrkony wyj1.bie przed 
l Iipc• 1840. 

Cl8 Główn ym tł'ed'akrore-m pis·ma 'f'Rtit• 
cl Mu jest Ludwik ,Orpiszew1lo'. 

Prenumer;1la na ten drugi oddział 
•yoo1i fr . 2 z przes.di:ą. 

Cit.ery póhriuue na micii\c. 

\Vs:r.elkie pisma i przes)łi.i pie· 
niężne adressowanf!; Lyć powinoy 
Jrati co na imie Ludwika Orpiuew­
skiego, rue de la Vic~oire, N. 44. 

23 MARCA 1840. 
Dziennik francuski L' Univers, bardzo katolicki, a polskiej ' 

sprawie przychylny, w dodatku do numeru z 4 marca umieścił 
tłumaczone z wtoskiego - "Uwagi krytyczne nad artykułem 
dotycz~cym Rossji wydrukowanym w dzienniku franl~ furtskim 
pod f}niem 22 kwietnia 1839 r. »-Toż samo i .Młoda Polska 
1czyniła. 

Pismo to, podobno wyszłe z kancellarji papieskiej, wezwa· 
wszy w pomoc hislorji i wcześuiejszych faklów, a nadewszystko 
amiarkowania, godności i prawdy, zbija zwyrięzko fałsze ar­
lykułu frankfurlskiego. Wainiejs,ze punk ta których dotyka Si!: 
ie Ruś, chociaż w części nawracana przez greków, należała 
jednak, w pierwszych poczęlkach i później do kościoła rzym· 
skiego, gdyż kościół grecki był w ówczas w zupełnej zgodzie 
ijedności z koŚGiołem rzymskim, przeto zależał od niego. Da· 

, lej pismo to wykazuj~c nie tylko fałsze, ale i kontrad ykcje ar­
tykułu niemieckiego, dowodzi iż połFzenie w XVI wieku 
dwóch kościołów było istotne szczere i dobrowolne. Nakoniec 
przytacza ono fakla dawniejsze i nowe, pokazuji!Ce przez jakie 
podejścia i tyraństwa rz!!d moskiewski usiłuje oderwać tę część 
wiernych rusi nów od macierzyr'1skiego łona Rzymu - i tern 
samem zadaje fałsz i przeczy organowi moskiewskiemu, aby 
oni sami z siebie, z własnego popędu , mieli wracać do wy­
znania grcckiego,jakoby do wyznania OjcówswoicJ.. 

Te Si! ważniejsze punkta części historycznej pisma kancela­
rji papieskiej; część zaś, klóri! nazwai;by polityczni! można, 
zawiera mganę, razem z tłumaczeniem i niejako rozgrzesze· 
niem członków ducbowienslwa polskiego, maji,!cych czynn y 
urlział w insurekcji. 

Ta czę;.; .pisma jest ważna, a nader godna zastanowienia dla 
lego właśnie, że jej zrozumienie przez naturę swoję nie jest 
łatwe , i że w drażliwych okol i cznościach dla nas, może w o­
błędne mniemania wprowadzic równie żarliwych jak oboję· 
tnych katolików; równie tych których sumienie religijne łatwo 
się trwoży, jak tych którzy zazdrośnem okiem patrz<,! na wszy· 
stko, co tylko może, choćby pozorny cień rzucać na prawa 
i przyszłość narodu naszego. 

Nie ·ma i być nie może prawa uświęcaj~cego w zasadzie 
insurekcji!, rewolucji!, słowem każdy opor czynny przeciwko 
władzy. Taka zasada byłaby anty-socialn~, pud ważyłaby każ. 
de towarzystwo, byłaby negutywrt:·spoleczną,, żr~dłem roz­
przęż.enia, upadku i dzikości; nie łi,!czenia, wzrostu i cywiliza. 
cji. Ze zaś kościoł rzymski, będi,!C kościołem powszechnym 
jest sił(! najpotężnicjSZ(! łi!Czenia i porz~dku; przeto opór wła­
dzy, ta negatywa spoi'eczna, jest absolutnie przeciwna jego 
naturze. 

Z drugiej strony, kościół, nie powinien i nie może vycho· 
dzić w zatargi polityczne~ .ani Si!dzić o prawności władzy; _ 
m~drość jego na tern zawisła, aby wca)e nie tykał kwestji po· 
litycznych, a fakla dopełnione uważał jako stan obowi~zuj~­
cy - zatem kościoł potępiaj<,!C w zasadzie każdy bunt przeciw 
władzy, a nie mog~c Si!dzić o jej prawności, musi logicznie 
uznawać zawsze i wszędzie władzę istnieji!C\!, jak1~olwiek jej 
pocz~ tek, rorlzaj, df!żność i charakter. 

. Kiedy więc powstanie przef,iiW władzy jest potępione równie 
w polityce jak .w kościele, sk~dże pochodzi ta chwała histo· 
rycz na wyjarzmionych ludów. z niewoli, ta . sympatya każde· 
go prawego serca dla ich sprawy? Jakimże sposobem się 
dzieje że kościół - nie tylko wykraczaj~cycq przeciw, władzy 
czasem tłumaczy w obec zasady, ale nawet polrgłym w pod o· 
bnej walce koronę n4ekiedy męczeńsk~ przyznaje? Jeżeli nie 

powinno być sprzeczności w zasadach mędrej polityki, nie ma 
Jej niezaw,odnie w kościele. Zobaczmy więc, jak można ten 
pozór sprzeczności wytl umaczyc . 

Zasada jest niewzruszona - nie omylna. J, ecz jak powie­
dzieliśmy W ) żej, Lośriół nie powinien , nie może wchodzić 
w zatargi polityczne, ani sędzić o prawności władzy, zatem ko­
ściół uznajQc za\' szc władzę istniejęq1, zostawuje s~d o jej 
prawności suniieniowi narodu, sumieniowi tych którzy sobie 
roszai! prawo do .wlarlzy. Czyli inaczej - kościół potępia 
bul-lly, uwaje wszędzie i zawsze władzę istniej~Ci!j lecz w woj'­
ny między narodem a narodem , między władz~ a władz~ nie 
miesza się i sporów ich nierozlrzyga. , , 

Jeśli więc zdarzy słę że nad katolickim narodem cięży wła­
dz~ nieprawa, tyranska: władza która utrzymuje się sił~ i krę­
puje, 111szczy działania władzy panujęcej w sercu narodu, cier· 
pii\Cej wraz z ludem, a obrażonej wraz z prawami Boga -
w tenczas - jak postępuje kościót? 

Kościół urzędownie uznaje władzę która jest na widoku 
otwarcie, bo inaczej czynić nie może ; ale ,w niczem on nie uwła: 
cza władzy poniżonej,cierpięcej, w niczem uszczerbku nie czyni 
pr~worn narodu.Naród może działać, powstawać, walczyć z ra­
m1e111a swojej właściwej władzy, która bierze - w obliczu ko · 
ściuła -' na swoje sumienie wojnQ ldóri! podnosi, i krew któ· 
I"Q rozleje. 

Postępowanie Papieża względem sprawy polskiej je~t zgo· 
dne zupełme z ~dwiecznerni zasadami rz ymsk iej slolicy. Uznaje 
on wladzę 1sl111ej(!Ci!, lecz czyliż zl~rl wnosić trzcha, że chce 
uwlaczai: prawom narodu polskiego, że potępia jego nadzieje, 
krępuje Jego sumienie ? Bynajmniej ! wszakże i rzęd francus!' i 
uznaje ~ład_zę trzech mocarstw nnd Polski!, a jednak to co pre­
zes mm1strow niedawno odpowiedział na notę ambassadora 
moskiewskieg? i rok roczne izhzdanie wsprawi e naszej świadcz~, 
Jak 1z~d 1 narod myśl~ o prawności tejże władzy . Papież rów­
nie uz_naje whdzę obcę, istniej~c~ w Polsce i nie objawia urzę­
downie Jak w głębi duszy myśli o jej µrawności,lecz natomiast 
czyni i hę_dzie czynił dla Polski to, co urz~d jego czynić mu ' 
po~wala;_ bierze uciśnionę a wiern ę dziatwę pod swoj~ święłi,! 
opiekę, gromy rzuca na odszczcpici1ców, wyświeca i publi­
cz~1e ogłasza fałsze, podejścia , ty ra ństwo wroga naszego· 
m1łczęc nad czynami świeckich, tłumaczy przed światem du: 
chownych k1órzy zgrzeszyli przeciw zasadzie p'lsłuszeństwa dla 
władzy istniej~cej , i z coraz rosn{ICi! złoś ci(! wrogów polski i 
Wiary katolicl.iej, podnosz~c coraz głos surowszy - mówi że 
s~ wypadki, ~ któryc? k.ościół potw i e rdził opór czynny prze­
cn~ .~ładzy nie szan

0

UJi!Cej pra.w boskich, a poległych w walce 
takiej koron~ męc2enskl! uwienczył. 

I czegoż więcej Żi!dać od ojca świętego? czyliż on ma roz­
trz~gać to, ?o oręż tylko mi~dzy Polskę a .Moskwi! roztrzy­
gme? Czyh - w brew qdw1ccznym zasadom kościoła, ma 
otwareie - wyraźnie poduszczać do wojny, lub skrycie knuć ' 
spiski z nami? Czy jako xi~że świecki, ma odważyć sie na to do 
czego ani sympatya, ani interes- najpotężniejszych· moca;stw 
znaglić nie może? - Nie! Rzym nie może postępować prze­
ciwko prawom swoim-ajakkolwiek bi!dź,jeston niezawodnie 
najpewniejszym najserdeczniejszym przyjacielem naszym, jest 
ojcem dzieci kościoła katołickiego„ .uciśnionego przez protestan­
tyzm i schyzmę, a znaj~c i czuji!C los nasz srogi, błaga Boga, 
aby zeslał sprawiedliwość na ziemię, i. w chwili oswobodze­
nia pierwszy opatrzności dzięki złoży za to, ie oddaliła złość 
szatana od krain i narodów wyznnji!cych w farę święt~. Papir~ż, 
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liiczwi'!'lany 'żadnemnraktatamijako głowa kościoła, z rarlości'! 
pierwszy powita władzę narodow'!, i btog<>stawir.r'1stwem j'! 
·swojem umocni - ale potrzeba , aby la wtarlza by ta wyraina, 
-szanr,wana i słuch ina przez naród , jawna w obliczu świata, 
-katolicka - słowem wł<1dza realna , pełna majestat· tu i cnoty 
- bo papież spoleczeństw katolickich hrz wtadzy niema, wła-
rlzę tylko widzi i z ni~ traktuje - anarchji nie pot" ierdza, a 
bunty i swawolę zawsze i wszędzie potępia. 

O OSTĘPACH. 

ART. III. 

( Doku1fc zenie). 

Znaj<!C ostępy i ich wzajemne ko.munikacj~. w każdy~ od· 
dziale sieci strategicznej, wiedz~c głowne goścmce po ktorych 
toczy się życie wojsk nieprzyjacielskich, łatw.o P~lak szczerze 
myśl~cy o powstaniu swojej Ojczyzny, wyc1\!g111e potrzebni! 
z tego naukę. Ostępy wskazuj~, z k~d działać należy - ko­
munikacje nieprzyjacielskie, na co działać. Z~ jed~~ p~a.wdi! 
wysnuw3jl;! się łatwo i inne: w ostępie powsta?ie naJSllnieJsze, 
tam więc tylko z korzyści!,! przyjęć walkę moze -. n~ sz.l'.tkach 
komunikacvjnych n.ieprzyjaciel najsłabszy bo naJwięceJ roz. 
wleczony i nie przygotowany, tam najdotkliwsza dla niego 
strata, gdyż sięg1 podstawy jego pot'ęgi.: ta.~ więc, partyza~t 
szukać go powinien. Ta z'!sada do krotktCJ formułln da się 
sprowadzić : pO\l stanie w gromadzie najstabsz~. wojsko w mas~ 
sie, najmocniejsze, powstanie zatem nigdy z wo;sktem. wafozyc 
nie powinno: pojpdynczo partyzant w własnym kraJ.U naJs~ł· 
niejszy, pojedyńczo żołnierz najsłabszy, partyza~t więc, pq;e· 
dyiiczych żof'nierzy zawsze mordować wt1~ten-:~a li! w~elkę, 
jedynQ zasad<,! wojennę, dla partyz~nta\ 111~m111eJ. zbaw1enr~a 
idzie nauka polityczn;1 dla powstama .• _1ak1 rodzaJ ~OJ?wania 
nada prawdziw~ cechę walrc, w której Polska zba.w1en1a swo­
jego ma szukać, cechę krwi. Una najwłaściwszym J~Sl sz.tancl~· 
rem każdej wojny narodow<~j przeciw o~cemu. naJC~dnil~ow~. 
Sztuczne formy, marsze i -kontramarsze z na111iot~rn1,. !ezami, 
radami wojennemi, zawieszeniami lub składa111am1 brom, 
przydać się rnogll w wojnach gdzie idzie o .nał~~e~ie kontry· 
bucji, o trakt;i (handlowy i t.p. tak jak przy rownCJ sile ~dbywa 
się ho1wrowy pojedynek przy świadkach: lecz gd.y 1dz1e o 
życic przeciw przemocy rabusiów, wtedy te ~rod.kl tylko Si\ 
dobre które s~ skuteczne (*). Takll walki! narod się rozrntrza, 
odwet nieprzyjacicln, budzi w nim zemstę, a razem naucza go 
czego lękać się ma, gdyby znow11 popa.dl w mewolę.' ~rze. 
wodn iCZ {I CY takiej wojnie, rownie ocenię swoje połozeme, ~ 
układach nietylko myśleć nie będę, lecz me będl\ poslldzan1 
nawet o nie; z tęrl większa ufność, '~iększa ~~o~ojnośt: .PO· 
między niemi a ich podwładnemi. l\lozna Si,!rlz1c. ze ~v ta~1em 
położeniu przewodniczęcy wiedzeni nietylko m1łośr1~ OJczy· 
zn y, lecz i mdo.i'cią, siebie sa1111;ch (co nic JCSt m~la si.la) potra· 
fil! zużytecznić wszystkie siły narodu. w.szakze 111.eraz ~ły­
szeć można, iż gdyby obecne postępowanie Mikołaja mozn~ 
było przewidzieć, walkę nasz'! zaci~ciej ?ylibyśmy prowa~z1· 
li. Wyrzekanie na przeszłe niepowodzerna, stabych dusz Jest 
oznaka , służyć jedynie one powinny za naukę sposob•Qcym 
się do. nowego powstania: po rozbiciu okrętu miękki rozpa· 

C) Prócz środków prze~ Hi~zpanr'Hv przec.iw .Francuz.om .. ui.rvanrch, a przez 
.Tenera·ta Chrzanowskit:g:o wyliczonych w w•1znem swem p1sm1e o Worn1E PAR• 

TYZANCKEŚJ, godny jest uwagi następujący, z akt sztabu .francl1zkiego wyłęty 
w 1 8 1 t. r. 2 marca 1 Przyszedł na kwaterę do ubocznego lolwarku Gros·ch111e, 
pomiędzy Saint· Oisier i Anserville, ! pluton piechoty r~ss~j.~~iej.: gos~odarz 
Thomas dawny wojskowy ochocao ich pnyJąl - w w1elk1eJ 1zh1e wspolnego 
kwa_terunku , wielki ogień nafoiył, dał clużo J<-Sć. a więcej pić - a potem, na 
fajerce konopie w siarce macza1~e zapalił - i nikt więc,!j nie po'_"'sta1ł- naza• 
jutrz te ciała j ryuszluuek wyw1tz1ono <lo <loiu w las. Po powrocie Napoleona, 
P. Thomas, furę broni i rynszlUnkG. przywióz'l do podprefoktury, mówiąc; 
, gdyby każdy byt tyle zrobił, niebyłoby komu aas dzisiaj straszyć• - i Tho· 
mas o~rzymał krzyż lcgj i honorowej. ' 

cza, mężny z rozbitków buduje tratw~ i na nićj z oceanem 
w nowe idzi~ zapasy. 

W zaborze pruskim, jak to już powiedziano, powstanie woj· 
nę podjaz<IOW'! opierać się nie może nieprzyjacielowi: próżnem 
więc byłoby mozoleniem się, okazywać w których punktach 
komunikacje jego ostępów, przecinaję licwe gościńce w tym 
kraju będęce. W zaborze pruskim powstanie polsk!e, ma po· 
ważne zasohy w landwerze i gon_1cym duchu jr·go, któren W\!ł· , 
pić nie można zbierze j{l w hufiec narodowy pod sztandar in· 
surel<cyjny, nie czekajęc na podobnę bitwę jak pod Jena. 

Podobnież zaborem austryjackim, nie ma powodu zajmowa• 
nia się, bo widocznie gdzie nie ma podstawy tam i dzialania 
rn nil\ nie masz. Pulki nieprzyjacielskie w tej części Polski 
stoj~ce, stanowię załogi, rodzaj straży policyjnćj składajęcej, 
lecz nie wojsko skoro też najlichszy ruch na przykład jak w r. 
1809, objawi się w Galicji i przechodzi zwykły zakres burdy 
ulicznej, Austryjacy za góry uchodz~. Inaczej być nawet nie 
mvże rozważywszy iż na ogromnej dłużyźnie d1J 100 mil wy· 
noszęcej, od południa Karpat.1mi, od g_ółnocy Wisi~ ściśniętej 
jeden idzie tylko gościniec, trzy poprzecwe przez góry maj~ce 
otwory, które rJz przecięte załoga galicyjska musi brori zło· 
żyć. 

Obszernićj zatem mówić potrzeba o zaborze rossyjskim; leci 
to co µoprzediiło o gościńcach po których ruchy wykonywa 
wojsko nieflrzyjacirlskie, i o Qstęp;;ch, n!atwi pojęcie całości. 
Pamiętajl;!C że wojsko ro~syjskie ma cztery podstawy, to jest: 
1) Dniepr. 2) Dzwina i BPrezyna, 3) Niemen i Bug. 4) Wi­
sła - i cztery gtówne gościńce : 1) Z Kijowa przez Ostróg 
do Zamościa. 2) Ze Smoleńska na Brześć litewski do Dęblina. 
3) Z Dynaburga na Wilno, Białystok do l\fo1.llin~. 4) Z llygi 
na Kowno do Warszawy; łatwo z tego co powiedziano o ostę· 
pach i ich komunikacjach, wyprowadzić ich działanie przeciw 
wojsku nieprzyjacielskiemu. Dla zar.howan'ia pewnl'go porz~d­
ku zacz(!ć należy od gościńca ~ijowskiego. Wychodz<Jc z Kijo· 
wa aż pod Ostróg, gościniec ten przebywa 50 mil kraju mniej 
więcej trudnego, lasami pokrytego, należęcego do oddziału 
(F), ('1-) Wołynia. 

Szczegutów pismo to obejmować nie mo7e, h~ -;,;~ Jest in­
strukcji! pisani! dla naczelników powsta11, jest tylko skazówki\ 
dla gorliwych Polaków, pragn{lcych jeszcze stużyć czynnie Oj· 
czyźnie, jest ~kierowaniem ich myśli do pewnego porzędku: 
jest us iłowaniem przekonania ich iż sił} do dzwigania Polski, 
s;i w Polszcze, byleby je ty.Jko używano ze znajomościi! kraju, 
i potrzebnę śmiałościę. 

1) Gościniec główny z Kijowa do Zamościa. 
Mnogie sę punkta na tym gościr'1cu grlzie go przeci{lć mo· 

żna, w których wszelki ruch wojska i do niegn id{lcych dowo· 
zów wstrzymać można. - Pierwsza laka przeprawa o 3 lz2 
mili od Kijowa w Bi :i łogrodce na Irpcni. - Oalej w llożewic 
na bagnistej Zdrojeni, polem w bagnach i lasach koło Rado. 
myśla nad Teterowem. Gdyby Hadornyśl z powodu swojej za· 
łogi nie był zJjęty przez powstanie, lasy Korostysze\".a dozwa· 
laja aby partyzanci równie pod Radomyśl jak pod Zytomierz 
do~hodzili. Zytomierz ważny punkt polityczny a jeszcze bar· 
dziej jako węzeł kommunika.eyjny, ł~~Z\lC~ poprzeczni;!. drog~ 
na Mozyr, podrzędny gościniec Bobruislrn 1 głowny (2g1) Smo· 
\e1iska. Lasy w około Zytomierza rozłożone, Lewkowa, Lesz­
czyna~ a zwlaszcza' Trajanowa i Czernikowa, dajll możność za. 
jęcia tego punktu. Gościniec z Zytomierza d(} Zwiahcla.idzie 
prawie lasem i cillgle przedstawia spos?bność przerywania ko: 
munikacji nieprzyjacielskich. Ze Zwwhela do Ostrogn kraJ 
jest atwartszy drobniejszemi lasami poprzerzynany: wszakże 
-lasy Zasławia i Sławuty panuję. w wielu miejscach nad tym 
gości1icem i pod Ostróg się ci{lgnę. Z Ostroga do Dubna kraj 
jeszcze otwartszy jedynie przerwany lasami koło Mizosza i 
Warkowic: tu przerwa tern ważniejsza iż tutaj z gościńca 
kijowskiego wychodzi znowu [10przeczna droga na Kołki ć 

(*) Patrz mappę siecL strategicznej. 
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''Piiisk l{!CZ{!Ca go z 2gim głównym go.śdt'iccm (Srnulcr'1ska). 
Z Dubna do 1'..ucka gościniec idęcy polami z trudności{! mógł· 
by być przerywanym : te napady prędzej mog~ być wykony· 
wane przez powstańców oddziału {O) wschodniego Karp;;t, 
Z 'l'.,ucka do Włodzimierza gościniec jest odkryty, lecz panuj'! 
nad nim lasy powyżej będące koło Ośmicchawicz: SI! one tern J 

ważniejsze że przecinaj{! drogi poprzecznie z <turka I Wto­
azimierza w Kowlu się zbiegaj~ce a w Brześciu litewskim raz I 
trzeci łęcz{!Ce pierwszy i drugi główny gościniec. Z Wlodzi· 
micrza do Zamościa goscinicc ten przerywany być może równie 
z lasów Tyszowiec oddziału (D) Karpat, jak i ilsów oddziału 
(E) Bugu. 

2) Gościniec główny ze Smók11ska do Dęblina. 
Gościniec ten ze Smolei1ska do Brześcia litewskiego ma 100 

mil przeszło, i daleko więcej od poprzedzającego wystawiony 
jest na dzialania partyzantów. Z Smoleńska pod Kraśne gości· 
Tiiec len idzie gęslemi i bagnistemi lasami - le, zti;ld pod Or· 
szę się przerzedzaj~. Orsza ważna przeprnwa gościńca głównego 
na Dnieprze i poli!czenre poprzecznej drogi, od I go głównego 
gości1ic11, przez 1\fozyr i Mohilów idęrćj na Orszę, uo Wilcp­
ska; lasy pod Smolanami koło Orszy, a Połowik koło Babino· 
wicz pomija nad t~ części{! gościńca. Ważna pr~eprawa w To· 
łoczynie na Druci - i druga podobna na Bobrze w miasteczku 
tegoż nazwiska: od Tołoczyna pocz\!wszy, kraj coł'az więcej 
leśny i zapadły, bliskość Berezyny zapowiada. 13orysów ważna 
przeprawa 11a Berezynie, tak lat wa do przerwania z powodu Li· 
sów i hagien okolicznych. 1\lińsk przeprawa na bagnistej Swi­
słoczy, wśród ogromnych borów; do koła więc partyzanci 
obsi<!ść go mogi,! bezkarnie i przerywać ważne kommunikacje 
ztęrl się rozchodz<;!Ce: 1, poprzecznej drogi na Ihumen do Bo­
brujska l{!CZi1C podrzędny ten gościniec, z głównym Smoleń· 
·ska; 2, poprzecznej drog-i na Mołodcczno, do Wilna, i do 
Braslawia łi1czącej drugi gościniec (Smoleńska) z trzecim głó-

- w:ny~1 (Dynaburga ). Obic te drogi id{I w oddziale (B) Bialoru· 
st, c1ęgłcmi µrawie lasami i bagnami, S{! więc w znpełnej 
mocy partyzantów osiadłych w borach przez które one id{I. 
Z Mińska do Nowego Swierżnia, gdzie przeprawa na Niemnie, 
.kraj Ci<.!gle prawie leśny, zostaj{ICY w bliskości Naliboków oko· 
li cy należęcej do o~tępu Białorusi. N i eś wież ważny węzeł kom· 
munikacji, podrzędnego gościt'ica Bobrujska lulaj wpadającego 
do 2go glównego i poprzecznej drogi przez Pińsk w Nieświeżu 
.l\!oz~cej pierwszy z drugim glównym gościricem, a przez No· 
winy (w których lasach przeprawa na Niemnie), w Wilnie, łę· 
~Z{!Cej drugi i trzeci glówny gościniec. Wszystkie te kommu­
nikacje zaraz za Nieświeżem wchodz~c w głębokie puszcze, Si! 
w obrębie działania partyZ'antów. Z N icświeża do Stonima go· 
ścini~c idzie lasami i jest w zakresie dziafan wychodzęcych 
z laso w f,achożucy, Chorobrowic. Ze Słonima kommunika· 
cyjn.e drogi nad Niemen do Bielicy i l\loslów, ulegają równie 
pk 1 sarn Słonim, działaniu z lasów, Chorobrowic Wiezowca 
i Nowin - błotnistej grobli Derel!zyna, lasów Pia~kie,; i 1'10· 
s~ów. Ze Słonima do Hóżany, puszcza Hyleń, prócz innych Ja­
sow, nad .gościńcem panuje. Z Hożany do Prużany gościniec 
przechodzi przez długi,! i błotnistil gro.blę Michalin i lasy Siei· 
ca. Z Prużany do l\obrynia gościniec pr.zechodzi przez lasy pu· 
szczy Siereszew i ma dwukrotnę przeprawę na btotnistym Mu­
chawcu. 1\obryń wśród bagien położony ma kommunikacyjniJ 
drogQ lasami i bagnami do Pir1ska, a drug{! pomniejsz{! przez 
bagna Dywina do Ratna. Z Kobrynia do Brześcia-litewskiego 
gości~icc pra~vic pod sam~ twierdzę idzie bagnami i częstemi 
lasami; ma kilka trudnych przepraw, a mianowicie: w Krup· 
~zycach na Trościanicy; koto Rogoźny na Rokitnicy; koło 
Sz~tryna. na_ l\luchawcu. Brześć-litewski punkt ważny jako 
twierdza 1 zbieg kilku kommunikacji a mianowicie poprzecznej 
przez ~~!no, ł~częcej pierwszy i drugi główny gościniec. 
~ ~rzescta .do !\11ędzyrzecza gościniec ma waż11~ przeprawę na 
~nrc. w Woskrzenicach i zależy od działan z lasów Biały. 
Z M1ę~zyrzecza. idzie gościniec do Warszawy, lasami Kałuszy· 
.na, WJj!ZOwny 1 Miłośny; lecz za główny uważać należy idi!CY 

do Dęblina z powodu zakładaj{!cej się tamże twierdzy. Gośr.i· 
niec z Międzyrzecza do Kocka idzie pomiędzy błotami Zny i 
Krzny i jest w obrębie działań z lasów ·Lukowa. Z Korka do 
Dęblina ujścje Wieprza do Wisły, gośdniec ten zależy od dzia· 
łań z lasów Zelechowa i ci~gnQcych się po obu .brzegach Wie· 
prza. 

3) Główny gościniec z Dynaburga, na Białystok d0 i\Io­
dlina. 

Z Dynaburga obecnie prowadzi do Kowna prosto nowo wy· 
kończony gościniec murowany, na Wiłkomierz. Kilka słów o 
nim należy powiedzieć. Ten gościnrec ma do 35 mil - w Je· 
ziorosach przeprawa na Dausie i znaczne lasy. Do Uszpola 
przechodzi pomiędzy gęsterni jeziorami i lasami ci~gn~ccmi 
się od Dusiat. W Oniksztacb ma uci<.!żliw~ przeprawę na Swię­
lej, lasami płyni!cej. W Kowarsku wielkie lasy przebywa. 
W Wiłkumierzu schodzi się z gościńcem z Wilna do Szawcl 
id{!cym i przecinany jest lasami od Szal i Towian idQcemi. 
Przechodzi przez puszczę Wieprze, U pniki, lasy Janowa' i po 
natl Wilj{! idzie do Kowna. Lecz gościniec uważany za trzeci 
główny idzie z Dynaburga na Wilno i Białystok, wprost do 
l\'Iodlin:l i ma blisko 100 mil długosci. Z Dynaburga do Bra· 
sławia gdzie się łi!czy z gościńcem p,etersburgskim na Prydrujsk 
id{!cym, idzie cii!gtemi lasami wśród jezior i bagien.' Z1Bra· 
slawia do Widz, główne lasy przecinaj~ce ten gościniec s~ 
w Dryświatach. Z Widz do Swięcian, główny ten gościniec 
ma przeprawę na Dziśnie w l\oczergiszkach, i dochodzQ go 
tamże lasy z jednej strony od Kozian i Twerocza, z drugiej od 
Łabonar. Ze Swięcian do Nicmcnczyna, gościniec idzie cii!glc 
lasami- w Niemenczynie ma głów n{! puszczę i przeprawę 11a 
Wilii. Wilno węzeł ważnych kommunikacji; dwóma poprze. 
cznemi drogami południowemi na 1\fołodeczno i na Nowiny, 
w Mińsku i Słonimie połęcza główne gościńce trzeci z drugim 
- dwóma zaś poprzecznc>mi drogami północnemi, w Kownie 
i w Szawłach, ł~czy główne gościńce trzeci z czwartym. 
Z Wilna do Oran, gościniec idzie lasami prawie pod Wilnu 
podchodz~cemi przez Nowe-Troki, zostając w zakresie działa­
nia niedostępnej puszczy Rudnik : w Oranach przy ujściu 
Oranki, trudna jest przeprawa na !Hereczance. Z Oran do 
Grodna, pod tern' oslalniem miastem otwartszym idzie krajem, 
wszakże działaniami z puszczy Berszty cięgle zagrożony: w je­
ziorach błotnisliJ ma przeprawę. Grodno ma przeprawę (most 
drewniany) na Niemnie i kilka kommunikacji, przez l\losty 
poprzeczna droga do głównego gościt'1ca drugiego, a przez 
Lipsk przeprawa na hłolacb Biebrzy, do głównego czwaricgo 
gościńca. Z Grodna do Białegostoku, gościniec ma trudni! 
prz~prdwę na hfotnistej Sokołdzie, w miasteczku SoLołda -
drugi\ tak{! w Wasilkowie, majiJC na północ lasy Knyszyna i 
nieprzebyte bagna Biebrzy od Lipska do Tykocina. Bia!ystok 
wśród bagnistych biegów Narwy i Supraśla położony, w oko· 
ło rna bliskie i w >"ielu miejscach nieprzebyte lasy- poprze. 
czna droga idzie z!iJd do drugiego głównego gościńca do Brze· 
ścia litewskiego. Z Białegostoku do Sierocka, główny gości­
niec ma trudni! przeprawę w Złotoryi na bagnistej Narwi -
w IHężeninie i Zambro\~ie jest w okresie działania z bagien 
Biele zwanych - z Ostrowa pocz{!wszy przez Wyszkow aż do 
Si~roc!rn id~ie len gościniec lasami cięgłemi o błota Pulwi się 
opreraJęcem1. W S1erocku przebywszy pokryte lasem widły 
Na'rwy i Bugu, gościniec ten krzyżuje się z główoym gościńcem 
czwartym od llygi id11cym; idzie dalej przez lasy od Nasielska 
się cii!gnęce, a prz~prawiwszy się przez Wkrę wchodzi do Mo~ 
dlina. 

4) Główny gościniec z ~ygi na Kowno do Warszawy 
id~cy. 
Główny len gościniec z Rygi do Kowna ma 40 miJ, z Ko· 

wna zaś rlo Warszawy mil fiO. - Z Hygi d<> l\lilawy gości­
niec ter; przebywa gęste błota które tworz\l za.lewy Dżwi· 
ny i rzeki · Swiętcj (A a) sięgaj\! go równie lasy z llauska wy. 
chodz11ce, a mianowicie Zielona pu.;zcza .• W J\1 itnvil~ przepra· 
wa przez rzekę Swięt{! (A a) i zliieg kilku dróg kommunika· 

) . 



cijnych. - Z Mitawy do Sza\vel gościniec wiilkSZI! część idzie 
krajem otwartym nieprzydatnym dla działań par~yzantów -
kraj więcej zakryty poczyna się od Janiszek, a staje się leś· 
nym od Meszkuć do Szaweł. Zl<!d idzie murowany gościniec 
na Kurto wiany, Taurogi, (przeprawa f!a rzece Jura) do Tylży: 

. cii!gle prawie przebywa wielkie bory Zmudzi. Szawle położo· 
ne pomiędzy lasami KursZ'an , .Kurtowian, bagnami Tyrule, 
jeżeli nie zajęte przez powstańców to przynajmniej gościńce 
zti!d wychodzf!ce łatwo przez nich mogf! być przecinane. -
Z Szawel do Kctwna, gościniec główny idzie prawie cil!głymi 
lasami: bory pomiędzy iródłami Berszy i Daugowany, mia­
nowicie koło Radziwiliszek, Szadnwa i Szmilgów, przecinajil 
główny gościniec i kommunikacyjny do Poniewieża : daley 
idzie ·on głównymi lasami Bejsagoły, Kra kinowa, Krożów, 
Kiejdan gdzie przeprawa na Niewiaży, i lasami Srednika cii!· 
gnilcymi się nad Niemnem pomiędzy ujsciami Oubissy i Nie· 
wiaży. Kowno nader ważny punkt, przeprawa na Wilji po· 
przecznej drogi idlJcej do Wilna do głównego gościńca 3go i 
przeprawa przez Niemen glówncgo gościi'ica idi!cego do ·Lom· 
ty. - Z Kowna i.Io !\'Ltrjampola gościniec jesl Cii!głil ciaśninil 
pomiędzy bagnistymi lasami idl!Ci!· Z Marjampola do Suwalk 
kraj Jest nieco otwartszy przy samym gościńcu, lecz z obu. 
stron otaczajil go lasy i bagna Szeszupy : w Kalwarji przepra· 
wa na tej rzece. Z Suwalk do Szczuczyna gościniec znowu idzie 
tylko ciaśninil klórej wędami sę. : Augustowo, gdzie wpada 
poprzeczna droga od głównego gościńca 3go idl!ca na Lipsk 
przez błota Biebrzy i przepraw<1 na Necie. - Rajgrod, prze­
prawa wśród jezior na Jegrzni - Gr~jewo, przeprawa na ·Ly· 
ku. Z Szczuczy11a do .Lomiy kraj otwartszy, lecz gości11iec wy­
stawiony na ci~głe napady z błot od Wizny i z nad Pyszy. -
Z ł'..ornży do P ułtnska g1>ściniec miejscami lasami przerywa.ny: 
w •Lomży i Ostrołęce ma ważne przeprawy na Nanyi i wysta­
wiony na mchy partyzantów między Py~zil a Osmutewem od 
Myszyńca działaj~cycb. Z Ostrołęki do Pultuska mniej łatwo 
może być gościniec przerywany - ważniejszy punkt na tej 
przestrzeni jest przeprawa na Orsicu w Szelkowie. - Z Puł· 
tuska do Sierocka głównie gościniec wystawiony jest na ruchy 
partyzantów wychodz~cych z lasów nad Wkrę od Nasielska id<!· 
cych.~ W Sierocku przeprawiszy się przez Narew, główny go· 
sciniec 3r.i krzyżuje się z g.łó-wnym 4ym i ir!ziedo Modlina -
główny zaś 4Ly ma przepraw~ na Narwi w Zegrzu i wśród ła· 
sów idzie do Warszawy. 
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Z lego krótkiego rzutu na. niebezpieczne· i długie przeprawy 
głównych czterech gościńców służ~cych za linie ruchu i zwi~z­
ku armijom rossyjskim od Dniepru do Wisły, jasne:n być po· 
winno, że le wojska SI! na dyskrecji ruchów partyzantów do­
brze uorganizowanych opatrzonych zmystem' wojny podjazdo· 
wej. Z.mysi ten zależy na przekonaniu ' iż partyzant pod kari! 
śmierci nie może opuścić przeznaczonego mu okręgu od wyż· 
szej władzy' - w razie przewyższaj~cyc.h sil' raczej po lasach 
pojedyńczo ukrywać się winien aby niespodzianie się znowu 
zjawił - wojsko regularne powinien napadać, drażnić , gdy 
spoczywa , gdy f,Otuje - przeszkadzać fur\lżowaniu, chociaż· 
hy i spaleniem okolicy pnecinać transporta , chociaż· 
ł,y to i do walki doprowadzić miało, bo nie jest zbytecznem _ 
r.tz jeszcze powtórzyć, powołaniem partyzanta nie jest wała 
..:;.vć, lecz budzić, nie dać jeść i pojedyi'lczych mordować -
zniszczenie wszakże transportu większej jest wagi bo mO'te i 
znaczne wojsko sparaliżowa..:, więc o to godzi się starać i wstę· 
pnym bojem. L. B. 

Załujemy mocno iż miejsce niepozwala nam przytoczyó ca­
łego listu P. Lisie Philipps korespondenta dziennika francus· 
kiego l'Univers, przytaczamy jego pocz~tck, w którym z ra· 
dościa widzimy iż dyskusja miana w izbie parów, o której 
powi~dzieliśmy słów kilka w jednym z popnedzaj~cych nume· 
rów, równe na katolikach angielskich Jak na nas zrobiła wra· 
żenie„ 

" Panfo Redaktorze •. 

" Przy zakommunikowaniu objaśnienia dolycZl]cego stantr 
i postępu naszej świętej wiary w A nglji, pozwól mi pan po­
winszować sobie , i oświadczyć słodki! pociechę, jak~ w An­
glji bracia nasi w Jezusie Chrystusie uczuli, czytaj~c szlachetni! 
deklarację izby parów w interesie odpoczynku w dniach świ{!· 
tecznych, i biedn.ych dzieci pracuj{!cych· w rękodzielniach. 
Jakże szlachetne słowa P.P. Montalamberta, Oupena i innych 
tyh1 parów Francji odbiły się o serca nasze! Jakaż pocie· 
cha dla wiernych Jezus;i Chrystusa , widziei; nakoniec, że 
wielkie królestwo francuskie łę.czy się raz jeszcze (narodowoj 
przez usta swojej kgislatury, z nid111icrlel11cmi przeznacze· 
niarni kościołami. „ Da!ej list tak mówi : "Już panu wspomnia· 
łem o licznych nawróceniach w A nglji; o pięlmych kościołach. 
kłóre buduj'!, o wielkim ruchu na Jonie ludu, w interesie na· 
szćj świętćj wiary; o zJdziwiaj{!cym kaznodziejstwie ojca 
Mathew w królestwie lrlandzkiem, który ldaje się odnawiać 
w Jlzisiejsz·ych dniach cuda S. Dominika, S •. Antoniego z Pa-­
dwy„ S. Franciszka średnich wieków, i które pokazuj<,! że sło· 
wo bnskic jest jeszcze obosiecznym mieczem. Mówiłem panu 
także o zamęcie moi alnym i po·litycwym panuj~cyn1 w duchu 
lego ludu angielskiego, który dowodzi każdemu rozsędnem11 
czło.wiekowi, że nie masz żadnej dzisiaj nad1.iei dla tego kr,1ju, 
jeśli jej nie masz w religji kałoli;;kiej; ona jedna bowiem daje 
nam principja trwałe wiary i moralności, a prolcstanlyzm, 
niszczęc powagę nieorny In~ kościoła, a stawiaj\!c na jej miej· 
scu powagę myłn\! (faillible) indywidualnego Sl!du każdego 
chrześcijanina, podważyła zu(Jelnie fundament wiary i morał· 
ności„ •. , -@-

1VI OS K W A. 

Petersburg '22 1·utego .. Jego Cesarska Mość potwierdziła urzil­
dzenia nasti,:puj\!ce', do których trybunały slosowa~ się powin­
ny w przypadku, gdyuy członkowie panuj1Jcego kościoła przy· 
szli do lego stopnia nieprawości ·ahy mieli przechodzić do ko· 
ścioła katolickiego. 1) Niezależnie od urziJdzenia propanowa· 
nego w roku i 831 przez komitet ministrów i potwierdzoneg(} 
przez cesarza, podług 'którego wszyslkie sprawy dotyCZiJCe 
przemiany wiary i budowania kościołów dla obcych wyzna1i, 
powinny być wnoszone przez trybunały pod rubrykę nagli!· 
cych spraw, będi!- wzięte środki, aby natychmiast, skoro wł-a­
dze duchowne uwiadomii! władze rz~dowe o istnieniu jakiej 
zbrodni w materji religijnej rozpoczęła się instrukcja z doda· 
niem deputowanych tak z duchowieństwa prawowiernego jako· 
też z duchowieństwa rzymskiego. - Niestawienie jednej z tych 
psóh nie powinno opóźniać sprawy • . 2) Każda osoba ducho­
wna czy świecka, klóraby przewiniła we względzie uwiedzenia 
religijnego, natychmia&l, skoro tylko zbroduia udowodnion~ 
zostanie przez instrukcji! foremn~, będzie oddan~ w ręce try­
bunałów; a co do duchownych, nie ma się postępowac podług 
reguł przyjętych w sprawach duchowieństwa greckiego, jakt-0 
dot~d przez bt~d czyniono; to jest : nie ma się ich odsyłać do 
konsystorza katolickiego rzymskiego, ale podług reguł zwyczaj­
nych trybunałom kryminalnym jak to jest oznaczone w 15 t • 
Krymina~nego Kodexu Cesarstwa; gdyż oni nie będi! oskarżeni 
o gwałcenie praw kościoła rzymskiego, lecz o gwałcenie praw 
krajowych. 3) Wyroki wydane przez trybunały kryminalne, 
majl! być exeku\owane i t. d. 

r(a Towarzystwie Lileraek~m 12 b. m. czytali z kolei PP. Kunat i ł.uszczew• 
ski. Na końcu sessji prezes X. Czartoryski 1..WPÓcił· uwagę tO\~arzystwa na pismo 
kancellarji papiP.1.kiej, o którem mowa na początku numeru i podJug przyję­
tego zwyczaju, kiedy się ważniejsie kwestje znachodzą, wyznaczył kommissję: 
z !> członków tlo zastanowienia się nad tern pismem. Komtui•ja zda rapport 
z czynnosci ' swojej na jednej z nas1ępnych sesji. 
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